17 października 2014

Wigilia - Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą (Łk 1,28)

Przygotowane przez Szensztacką Młodzież Żeńską i Męską

Pieśń: Be still for the presence of the Lord, no   STR 82
(Hymn SDM w Rzymie 2000r.)

I my z Nim ... objęci Jego światłem, złączeni Jego krzyżem, śpiewamy jednym głosem. Emmanuel, Emmanuel, Emmanuel.

Prezenter: 
 Rozpoczynamy naszą wigilię – wieczór przed dniem 18 października 2014, w którym odnowione zostanie przymierze miłości. Pozdrawiamy wszystkich, którzy tutaj są obecni jak i tych, którzy są z nami przez łącza medialne. Duchowo jesteśmy wszyscy ze sobą zjednoczeni. 

Tego wieczoru chcemy otworzyć nasze serca, aby razem przekroczyć próg, wchodząc w nowy czas, w nowe stulecie. Chcemy to przeżyć bardzo osobiście – ale także jako pokolenie 2014. 

Dobry Boże, Ty nas oczekujesz. A my czekamy na Ciebie, takimi, jakimi jesteśmy – tej nocy, w nocy pełnej tęsknoty i zaufania, w nocy oczekiwania. 

Impuls - O czym marzysz? 

Ogień tęsknoty
Młody kapłan marzy (śni) 

Szensztat w latach 1912 do 1914. Ojciec Kentenich trzeźwo i odpowiedzialnie bierze pod uwagę znaki czasu i rzeczywistość wewnętrznych poszukiwań uczniów. I wojna światowa wskazuje na to. Przemysł czyni gigantyczne postępy. Powszechny system wychowawczy opiera się na rozkazach i ślepym posłuszeństwie. W tym wszystkim O. Kentenich rozpoznaje – patrząc daleko poza ramy domu studiów w Szensztacie i ponad czasem – że gra idzie tu o samego człowieka: o rozwój każdego człowieka na niepowtarzalną oryginalną i przez Boga daną osobowość. 

Marzenie Ojca Kentenicha to „stawanie się nowym człowiekiem”. Wolny, mocny charakter. Człowiek, który radzi sobie z życiem, który pragnie tego co wielkie i zmienia świat na lepszy a sam niesiony jest siłą miłości. 

Teatr cieni

Mobiles z Koloni razem z młodymi ze wspólnot szensztackich

Prezenter: 
U początku Szensztatu była wielka tęsknota. Śmiała myśl. Młody kapłan ze swoja miłości do Maryi – młode serca z wielkimi ideałami. Na początku nowego stulecia – jako nowe pokolenie niesiemy w sobie naszą tęsknotę, nasze ideały i naszą wdzięczność dla Ojca Kentenicha.

Dziękujemy za niego, naszego Ojca i Założyciela 

za jego poznanie człowieka, za jego poszukiwanie Boga i wizję.

Jego wiara w to co wielkie powinna tej nocy na nowo w nas ożyć. Jego tęsknota i jest także nasza tęsknotą: stawać się nowym człowiekiem wolnym i mocnym. Szturmującym niebo, zdobywającym świat.  

Pieśń: Dass neue Menschen werden STR 4
Podczas pieśni zostaną zapalone światła wigilijne

Nastrajamy się na wizję naszego Ojca i Założyciela 

Ogień tęsknoty powinien ogarnąć także nasze serca

TESKNOTA PROWADZĄCA DO POSŁANNICTWA

Prezenter: 
 Porywająca wizja. 

Podniosłe pragnienie.

I pytanie: Jak? Jak ono się zrealizuje? 

Modlitwa:
Maryjo, Ty znasz nasze pytanie – Ty wiesz, co znaczy mieć w sercu tęsknotę za czymś wielkim, za zbawieniem. Ty niosłaś w swoim Sercu tęsknotę całej ludzkości i usłyszałaś  Boże wezwanie. Ty zawierzyłaś, że dla Boga nie ma nic niemożliwego: jeśli tylko ludzie mówią Bogu ‘tak’ i oddają się do dyspozycji. 

Maryjo, 

Wolna,

Silna, 

Bohatersko odważna,

Stojąca na przełomie historii,

Pani bezgranicznego zaufania,

Matko ludzi,

Praobrazie nowego człowieka!

Taniec:

Dios te salve Maria
Kerstin Schützendorf / Niemcy

Pieśń:
Dios te salve Maria STR  15

Modlitwa:  Maryjo, Matko słowa TAK!

Ojciec Kentenich podobnie jak Ty usłyszał wezwanie Boga: był nim prosty artykuł w gazecie. Życie, które przynagla do wolności. 

Młode, poszukujące serca.  

Otwarte drzwi? 

Odsłaniający się boski plan.

Ojciec Kentenich mówi TAK – z całkowitym zaufaniem, że ten plan jest planem miłości.

Tak do nowej drogi. Tak do nowej inicjatywy Boga. Tak do nowego przymierza. Aby stawali się nowi ludzie – z tego miejsca. 

Maryjo, dziękujemy, że nasz Ojciec i Założyciel razem z młodymi odważył się na to co wielkie. 

Dziękujemy, Maryjo, że ponownie powiedziałaś Tak do ludzi i do tego miejsca. 

Dziękujemy, że przyciągasz do siebie młodzieńcze serca i wiążesz je ze sobą, aby odnaleźli drogę do nieba. 

Prezenter: 
Na progu nowego czasu uświadamiamy sobie, że ogień, że Bożym wezwaniem jest płomień, który w nas płonie. On wzywa nas na tę nową drogę. 

Przybycie niosących pochodnię z Pompei

Film: „Nasza osobista misja”

Niosący pochodnię: ponad 80 młodych mężczyzn, którzy przed 9-cioma dniami wyruszyli z Valle di Pompei we Włoszech, wbiegają teraz do Szensztatu. Pochodnia mówi o tym, że z iskry początku zapłonął wielki ogień posłannictwa. Jest ona dla nas znakiem Bożego wezwania, które dzisiaj On kieruje do nas. 

Niosący pochodnię: 

„Kto otrzymał posłannictwo, musi je wypełnić” (J.K.) Niech wasze światło świeci!

Pieśń:  Hasta que mundo   STR 30

Trzy świadectwa młodych należących do Młodzieży Szensztackiej 

Florence Jouvie lat 25, grafik komputerowy. Pochodzi z Francji i mieszka na przedmieściach Paryża
Dzień dobry? Mam na imię Florence, mam 25 lat i mieszkam niedaleko Paryża. Poznałam Szensztat w Australii. Po powrocie do Francji, dwa lata temu w Prasanktuarium zawarłam przymierze miłości i jako narzędzie oddałam się MTA do dyspozycji dla Szensztatu we Francji. 

Francuskie społeczeństwo stoi przed wieloma moralnymi i bioetycznymi wyzwaniami a w naszym Kościele doświadczam wielkiego rozdźwięku pomiędzy wiarą a codziennością. Sądzę, że Szensztat może dać odpowiedź na te wyzwania. 

Mieszkam 200 km od Cambrai, jedynego sanktuarium we Francji, i nie mam w pobliżu Rodziny Szensztackiej. Ale spojrzałam na moment założenia Szensztatu. Przykład pokolenia założycielskie dodaje mi odwagi. Oni autentycznie żyli przymierzem miłości także bez wielkiego wsparcia. Jeśli Józef Engling podczas wojny potrafił prowadzić duchowy porządek dnia i dążyć do świętości to i ja pośród dzisiejszych wymagań także mogę to czynić. 

Jest to dla mnie bardzo ważne, by każdego dnia przymierza nawiedzić sanktuarium w Cambrai. Ponieważ jednak podróż tam i z powrotem trwa 8 godzin, postarałam się o to by w mojej umowie o pracę każdy 18-ty był dniem wolnym. Przynoszenie wkładów do kapitały łask w Cambrai pozwala mi ufać, że MTA użyje ich, by dla innych czynić cuda. 

Staram się także o kontakt z innymi osobami mówiącymi po francusku z Belgii, Burundi i ze Szwajcarii i o ile to możliwe pomagać w przekazywaniu materiałów, szczególnie dla dziewcząt szensztackich. 

Matko Bożą, MTA, pragnę, by moje światło świeciło tak, by inni zostali zainspirowani, aby a odwagą stali się nowym pokoleniem założycielskim Szensztatu. 

Roberto Sinatra, 27 lat, z Mendozy w Argentynie. Studiuje ekonomię, obecnie pracuje jako analityk finansowy.
Jestem Roberto z Argentyny i od 7 miesięcy jestem jako wolontariusz tutaj w Szensztackie. Przed 4 laty ukończyłem studia i pracowałem w Argentynie i w Chile, ostatnia praca wymagała wielkiej odpowiedzialności w finansowości. 

Życie w przymierzu miłości znaczy dla mnie całkowite oddanie się Matce Bożej. Przekonanie to mam od dzieciństwa i przez Szensztat głębiej poznałem Matkę Bożą. Później całkowicie oddałem się Matce Bożej w Szensztackiej Młodzieży Męskiej, gdzie ona może się mną posługiwać, np. podczas obozów, dni skupienia, w szkole życia itp. Ponadto chłopcy nauczyli mnie bardziej żyć miłością i odnaleźć głęboki autentyczny styl życia. 

Żyć przymierzem miłości znaczy dla mnie także, by przez Szensztat szukać i odkrywać Jezusa np. w moich kolegach w pracy. 

W mojej pracy w sektorze finansów często doświadczam pomiędzy pracownikami powierzchownych odniesień, indywidualizmu i podejrzliwości Zawód i praca są po prostu miejscem zdobywania pozycji i zarabiania pieniędzy. Oczywiście spotkałem także ludzi o innym nastawieniu…

W Szensztackie nauczyłem się społecznej odpowiedzialności i to nie tylko przez udział w wielkich projektach, ale także w małych, oddając każdemu szacunek jaki mu się należy z tej racji, że jest człowiekiem . 

Kiedy moi koledzy w pracy dowiedzieli się, że jadę do Szensztatu, żeby tutaj pracować, stwierdzili że jestem nienormalny. Dla nich była to nieodpowiedzialna decyzja, mówili: Kto może się podjąć wolontariatu i to tam, gdzie chodzi tylko o jakąś duchowość poświęcają swoją karierę zawodową? 

Ale później wielu z nich zadzwoniło do mnie i gratulowało mi tej decyzji prosząc o modlitwę za nich. Przysłali mi e-mail opowiadając w nim swoim życiu i swoich rodzinach. Do dziś mam z nimi kontakt i piszę im o moich przeżyciach tutaj. 

Matko Boża, pragnę nieść mój ogień szeroko w świat, tam, gdzie mnie potrzebujesz. 

Lara Rheinemann z Freiburga, Niemcy, 24 lata, studiuje biologię molekularną. 

Nazywam się Lara i studiuję biologię molekularną. Badania i laboratorium wypełniają moją codzienność i właśnie w tym ukonkretnia się moje przymierze miłości, ponieważ inspiruje mnie, by każdego dnia w tym do małe dać jak najwięcej. 

Badania są moim powołaniem. Mogę moje talenty i to w czym jestem mocna, a co otrzymałam od Boga, oddać w służbie innym. Robię badania podstawowe i z przejęciem daję swój wkład tam, gdzie wyczuwam, że chodzi o coś więcej. Każdego dnia otrzymuję informator z wynikami badań, aktualnie przede wszystkim dotyczący wirusa Ebola. Dostrzegam jak wielki mamy problem i to mnie motywuje do wejście w ten wielki temat, gdzie jest szansa, by ratować zdrowie ludzi. Dlatego staram się każdego dnia dawać z siebie to co najlepsze. Na ekranie mojego komputera mam wklejony mój ideał osobisty, aby sobie o tym przypominać. A gdy na kongresach prezentują kolegom wyniki mojej pracy mam zawsze przy sobie w kieszeni małą koronę, znak, który dla nas, Szensztackiej Młodzieży Żeńskiej jest tak ważny. To daje mi pewność, że Matka Boża jest ze mną. 

Badanie wiąże się także czasem z frustracją. Wielkie odkrycia należą do rzadkości, wiele prób to eksperymenty, które trzeba x-razy powtarzać albo wymagają kosztownych środków bezpieczeństwa. Badam wirusa grypy o wysokim stopniu zarażenia się nim, co oznacza dokonywanie niezliczonych kroków dezynfekcyjnych, ubioru ochronnego, maski na twarzy. Czasem próbuje się omijać przepisy. Mnie akurat przymierze miłości w tym pomaga, ponieważ to napięcie mogę świadomie ofiarować Matce Bożej. I tutaj realizuję bardzo konkretnie to co wyraża jubileuszowe motto dziewcząt: Dzisiaj być bohaterką!

Kochana Matko Boża, ofiaruję ci moją pasję w zajmowaniu się tym co małe, by możliwym stało się odkrycie tego co wielkie. 

Mateusz Vergara, 23 lata, z Santiago / Chile. Student ekonomii. 

Od pięciu miesięcy pracuje jako wolontariusz w Szensztacie. 

Jestem Mateusz z Chile. Znam Szensztat od dzieciństwa. 

W Szensztacie doświadczam togo, że jeśli się pracuje dla Matki Bożej to Ona w dwójnasób kogoś wychowuje i obdarowuje. I coraz bardziej poznaję, że przymierze miłości kształtuje człowieka, by zmieniał społeczeństwo, w którym żyje. 

W 2010 roku z niektórymi przyjaciółmi zdecydowaliśmy się, by ożywić w naszej szkole troskę o to co duchowe, ponieważ nie było ono żywe i wielu kolegów nie wierzyło. Założyliśmy więc grupę szensztacką i przygotowaliśmy dla Matki Bożej miejsce spotkania z Nią – obraz, aby mogła udowodnić, że jest wielką Wychowawczynią. 

Ponadto zajmowałem się obojętnością, którą wielu młodych objawia wobec wartości życia i wartości rodziny i konfrontowałem się z pytaniami: Jak moglibyśmy posłannictwo Szensztatu w bardziej oficjalnej formie przekazywać dalej? Tak wszedłem w projekt „Chile siempre” – ogromny projekt u nas, w którym młodzi ludzie jednoczą się , aby odpowiadać na powstające wyzwania. 

Tutaj, w tej pracy, doświadczyłem tego, jakby Matka Boża wzięła na serio moją małą tęsknotę i teraz prosi mnie o dawanie czegoś więcej, np. przezwyciężenia lęku i przez setkami młodych mówić o przymierzu miłości i pozostać przymierzu wiernym, nawet jeśli przyjdą trudności we współpracy w „Chile sempre” 

Z tego pragnienia, by Szensztat coraz bardziej urzeczywistniać w społeczeństwie, powstał w naszej Szensztackiej Młodzieży Męskiej w Campanario jeszcze inny, bardzo silmy projekt: „Arde Puente Alto”. Młodzi ludzie idą do ubogich osiedli, by tam razem z ludźmi mieszkać i proponować im różne kursy dla rodzin, dzieci itd. Przede wszystkim chodzi nam o to, by pomagać ludziom odbudować w nich ich godność. 

Matko Boża, mój ogień powinien palić się dla tej spray, bym wewnętrznie nigdy nie stał się obojętny i zawsze miał siłę, by Ciebie nieść społeczeństwu.
Pieśń: Hasta que mundo   STR 30

Wezwani do dania odpowiedzi

Modlitwa:
Maryjo, w przymierzu miłości z Tobą jesteśmy wszyscy wezwani do odpowiedzi na nie. Twoje Tak zawierało całkowitą dyspozycyjność, radość i dynamikę. 

Czego Bóg oczekuje dzisiaj od nas? 

Prezenter:
Jesteśmy teraz zaproszeni do utworzenia małych grup – trzy, cztero osobowych – i zastanowić się nad znakami czasu. 

Chodzi o odpowiedź na pytanie: Który ze znaków czasu jest dzisiaj dla Szensztatu wezwaniem Boga? Zapraszamy do dzielenia się we wspólnej rozmowie. 

Czas na dzielenie się
Prezenter: 
Wspólnie odkrywaliśmy głos Boga. W chwili ciszy chcemy zapytać samych siebie: Czego ode mnie Bóg oczekuje - teraz? Do czego chciałabym powiedzieć Tak w przymierzu miłości? 

Cisza

Wezwanie Ducha Świętego

Pieśń: Living water   STR 42

Modlitwa: 
Matko Boża, napełniona Duchem Świętym , oczekująca w wieczerniku razem z Apostołami na Ducha Świętego. My także zgromadziliśmy się wokół Ciebie przy naszym Sanktuarium, naszym Coenaculum. Z Tobą prosimy o Ducha Świętego. On sam może to, co rozpoczęło się na tym miejscu rozwijać dalej i ostatecznie spełnić. 

Przyjdź Duchu Święty! 

Płonąca pochodnio, która działasz z mocą.

Porywie serca silniejszy niż wszystkie rozczarowania i zawody. 

Głosie budzący z obojętności i wygodnictwa. 

Let Your living water flow
Przyjdź Duchu Święty!

Tajemnicza Mocy, działająca cuda 

Przypominający, że u Boga nie ma nic niemożliwego. 

Udowadniający, że Bóg także dzisiaj razem z nami pisze historię przymierza. Let Your living water flow
Przyjdź Duchu Święty!

Wzywający nas do przyjęcia głębi posłannictwa naszego Ojca i Założyciela.  

W wierności jednoczący nas ze sobą.

Ty jesteś mocą, która przynagla nas do wypełnienia naszej misji w Kościele i w świecie. 

Let Your living water flow 

Przyjdź Duchu Święty!

Mistrzu wychowania, który czynisz nas wolnymi. Oczyszczający nas z egoizmu i fałszywej dumy. 

Przezwyciężający ciasnotę, zwątpienie i lęk. Rozeznający duchy i wyostrzający nasze zmysły na Boże wezwanie. 

Let Your living water flow
Przyjdź Duchu Święty!

Znawco człowieka, który pozwalasz nam rozumieć tęsknotę serc. 

Mistrzu tłumaczenia, który dajesz nam właściwą mowę, by dzisiaj głosić posłannictwo.

Miłości, której zawdzięczamy wielorakie powołania i talenty w naszej Rodzinie. Let Your living water flow
Przyjdź Duchu Święty!

Światło wszystkich, którzy są odpowiedzialni za nasz Ruch. 

Dawco daru rady we wszystkich pytaniach i decyzjach.

Dawco nadziei, gdy musimy odważyć się na nowy początek. Let Your living water flow
Wasze serca ogarnął ogień… (J.K.)

Modlitwa:
Panie, zapal w naszych serca ogień, tak jak uczyniłeś to u początku Szensztatu, gdy młode serca ogarnął zapał. Oni zrealizowany Twój plan i z iskry tęsknoty rozniecili wielki ogień. Przez całe 100 lat płonie ogień bohaterskiej odwagi, ogień oddania, ogień miłości. 

Zapalenie znicza w kształcie globu

Globus pochodzi z Cambrai. Był on podczas pielgrzymek do Cambrai zabierany na tzw. „drogę śmierci” Józefa Englinga, na drogę, którą przebył prze śmiercią na froncie zachodnim we Francji. Był on przez wiele pokoleń uznany jako symbol ducha bohaterstwa i żarliwej miłości do Szensztatu pierwszych sodalisów.

Modlitwa poświęcenia. Życie dla Szensztatu. 
„Matko Boża, Trzykroć Przedziwna Matka z Szensztatu, jeśli Ci się spodoba, pozwól mi być drwami na opał i ogniem miłości, aby z kapliczki zapalił się cały świat” (Maria Laufenberg, 1910-1944)

Głęboko wierzę, że MTA… działa na miejscu łask, to miejsce ochrania i zachowuje jako własność. Wierzę, że MTA… z tego miejsca działa cuda na całym świecie… Wierzę, że stąd nastanie czas rozkwitu Kościoła na przyszłe czasy przez kształtowanie wielu świętych dusz…” (o. Franz Reinisch, 1903-1942)
„Kochana Matko, dzisiaj przychodzę do Ciebie z sercem pełnym radości, aby ofiarować Ci moje Fiat miłości. Matko, z sanktuarium wyszłaś mi naprzeciw i zaprosiłaś mnie, bym na zawsze ujęła Twoją dłoń… Twój wybór, wiem to Matko, mógł się dokonać tylko z miłości, ponieważ kochasz mnie pomimo wszystkich moich słabości. Dlatego dzisiaj przynoszę ci w darze moje otwarte serce, które bardzo pragnie Twojej miłości. Złóż w nie całą Twoją miłość, Twoje szczególne życzenia a także twoje żądania”. (Barbara Kast, 1950-1968)
Modlitwa:
Kochana Matko Boża, 100 lat życia w przymierzu miłości.  Dziękujemy Ci za wszystkich bohaterów naszej historii, za wszystkie pokolenia, które swoje serca i swoje życie oddały dla Szensztatu. Dzięki ich wierze i ich ofierze sanktuarium stało się źródłem łask. 

Niosący pochodnię

Dlatego proszę Cię dzisiaj: przyjmij także nasze życie, naszą wierność, nasze Tak. Dla Szensztatu w Nowem 100-leciu. Pochodnia powinna być tego znakiem. 

Niosący pochodnię przynoszą je do Prasanktuarium przed obraz MTA. Jest ona dla nas znakiem i wyrazem naszej gotowości, do całkowitego oddania i odnowienia następnego dnia przymierza miłości.

W drodze

Pieśń: Du hast ganz leis...

PIESN: W ciszy wymówił me imię Twój głos...   Nr 12 po polsku

Modlitwa:
Matko Boża, oto jestem. 

Prezenter:
„Tutaj spotykają się w naszym wnętrzu przeszłość, teraźniejszość, przyszłość, gorąca wdzięczność, cicha tęsknota i radosne oczekiwanie“. (II Akt Założycielski)

Zapalenie ognia we wszystkich lampkach 

Pieśń Hymn Jubileuszowy     Nr 19 

Ogień oddania i miłości – także dzisiaj 

Modlitwa:
Matko Boża, napełniliśmy stągwie wdzięcznością        i skruchą, oddaniem i tęsknotą. Spraw, by nasz wkład był owocny, tak jak sprawiłaś, że wkład pierwszej generacji przyniósł owoce. 

MTA, z naszym Ojcem i Założycielem modlimy się: Działaj z nami, tak jak podoba się to Bogu „uczyń nas solą i zaczynem dla świata”. 

Modlitwa: (będzie odmawiana po niemiecku) 

Lass uns ein Herz und eine Seele werden,
so wie´s der Herr erfleht hat einst auf Erden (…)

Vermehre und vertiefe unsre Schar,
benutz uns als dein Werkzeug immerdar,
und lass die große Sendung uns erfüllen,
die du erfleht uns hast nach Vaters Willen.
Amen.“ (J.Kentenich) 

/Pozwól nam stać się jednym sercem i jedna duszą, tak jak prosił o to Pan będąc na ziemi, pomnażaj i pogłębiaj nasze szeregi. Używaj nas zawsze jako narzędzia, i pozwól spełnić wielką tęsknotę, o którą Ty nas prosisz ze względu na wolę Ojca (J. Kentenich)/

Spalenie wkładów do kapitału łask

Przynosimy stągwie z Prasanktuarium. Przynosimy sanktuarium z pleksi, wypełnione listami przymierza, które zebrała młodzież z całego świata tutaj od czasu Międzynarodowego Festiwalu 2005. 

Pieśń: Jubileuszowa  1a
po polsku 19 żółte śpiewniki
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Błogosławieństwo

o. Alexandre Awi Mello – Duszpasterz Krajowy z Brazylii
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